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Od Adm inistracyi.
„ G a z e t a  L u b e l s k a 1* w roku 1905 roz

pocznie trzydziesty rok swego istnienia i wy

chodzić będzie na tych samych co dotychczas 

warunkach.

Warunki prenumeraty:
Na prowincyi:

Bocznie . . . rb. 8 

Półrocznie . . „ 4  

Kwartalnie . . „ 2 

JPp. Prenumeratorów, zalegających w opła

cie, upraszamy o uregulowanie rachunków, 
gdy i  po dniu 1 Stycznia 1905 roku ,,Gaze- 

-rtę* wysyłamy tylko po zapłaceniu prenu

meraty. j

W Lublinie:

Rocznie rb. 6 k. -— 

Półrocznie „ 3 „ —  

Kwartalnie „ 1 50

przyjmuje do .wyplatania krzesła oraz 

zamówienia na roboty slójdowe i drob

ne rzeźbione.

R Y B Y '
z jezior Firlejowskicłi nadeszły. 

Sprzedaż w hotelu Rzymskim.
mmm,—

—  Petenburg 13-go grudnia. (K. W.) —  

Dzisiaj izba sądowa z udziałem przedstawicieli sta
nów, rozpoznawała przy drzwiach zamkniętych spra

wę o zabójstwo ministra. Zgodnie z weidyktem. Pło
wego. Sazonow skazany został na dożywotnie zesłanie 
do robót ciężkich, Sikorskij na lat 20 tychże robót.

— Czansiamutun 14-go grudnia (K. W .) —  

Po nastaniu mrozów ustały nawet zwykłe wymia

ny strzałów. Nocą panowała rzadka cisza na ca
łym froncie. Japończyoy prawie zupełnie zaprze

stali robót w okopach, a zbierają oni wiele gaola- 

nn na opal.

—  Tokjo 14 go grndnia. (K. W.) —  .Daily 
Mail* donosi z Seulu, że japończycy w nocy d. 7-go 
grndnia atakowali dwie geciny kozackie pod Cian* 

sianem i odparli je o 6 mil w kierunku Pintingoen. 

Rosjapię stracili sześciu zabitych i pozostawili 
%% karabiny, 100 ładunków, 34 płaszcze i trzy 

konie.

—  typu 14-gq grndpia. (£ . Y/.) .D ą j l j  T«- 
legraph" donosi: Knrjer, nadesłany z Daiuego, ko-

Nb. Artykuły natlealane nie zw racają *tq. 
l i e d n k c y a  o t w a r t a  o d  g o d z i n y  l» r a n o  d o  1 

i l i i t i i  i o d  n o d z l n y  8  d o  7  w l e c i o r e i n .  __________

p o  p o ł u -

mtinikuie, że ;eden ze statków wojennych zatopio

ny został pud Portem Artura przez torpedowiec 
około ii. 30-go listopada. Statek ten miał trzy ko
miny, Miejscowi mieszkańcy twierdzą, ża przewyż

szał on rozmiarami krzyżownik „Sajen'* i był albo 
pancernikiem „Szikiszyma“ lub też jednym z po 
krytych pancerzem krzyżowników. Około d. 25 go 

dwa torpedowce rosyjskie, wysłane na rekonesans, 
zostały zatopione prze/, japońskie krzyżówniki, 
niedaleko Portu Artura, W Dalniin znajduje się 

obecnie 150 niewolników rosyjskich Wojsko za 
opatrzono w zimową odzież.

—  Tokjo 14-go grudni*.— Otrzymano szcze

gółowe wiadomości o stratach japończykow pod 
Portem Artura w ostatnich dniach walk. Komilni 
kai ogłasza, że zabitych jest 15-tu oficerów, w ich 

liczbie jeden major; ranionych 78-in, w Ich liczbie 
trzech majorów i jeden pułkownik. Przez zajęcie 

wzgórza wysokości 203 m. pozycje rosyjskie . w 
Tajankaii, Itcuszanie i Audyszanie są doskonale 
widoczne dla japończyków. Na baterjach szańco 
wyeh pracuje wojsko marynarki, wojsko lądowe 

zachowywane jest na przypadek ataków i odparcia 

kontrataków. Pancernik „Sewastopol” stoi ne ko
twicy o trzy mile od wejścia do portu na połndnio- 
zachód od Montaszanu. D. 12 go grudnia bombar
dowanie Portu ArtnrH trwało w dalszym ciągu. W 
noweń) mieście »v y bm in.f ,> .

Dzięki zachowanym'srodkoiii ostrożności przy

padków odmrożenia byłe bardzo mało.

tPrzed wy6orem.
Dobrze jest gdy społeczeństwa i całe narody, 

od czasu do czasu mają sposobność sprawdzić swo
je siły, energję. postęp jednem słowem kulturę.
O ile probierzem tej ostatniej w kierunku rzeczo
wym, materjalnyiu są coraz liczniejsze wystawy 

podejmowane w większych i mniejszych rozmiarach 

— o tyle gdy chodzi » postępy ducha, sprawdzia
nem odnośnej kultury są wybory, w których pe
wna grupa społeczeńUwa ujawnia i rozum i skalę 

zdobytego doświadczmiam umoralnienia społeczne
go. Tym razem chceny pomówić o tej drugiej kul
turze, duchowej, tembatdziej, że rok bielący, po

zwoliwszy nam niejako trzymać rękę na pulsie do
minującej liczebnie NŚród nas warstwy spiłecznej 

— obecnie pozwoli vsłuchać się w tętno drugiej, co
raz bardziej wzrasUjącej i potężniejącej warstwy 

przemysłowej— mieszczaństwa. Dorobek kulturalny 

tych dwóch warstw społecznych przedstawia dla 
badacza naszego o;ólnego postępu niemało zacie
kawienia, w obec :anikającej roli pierwszej a po
wstającej w miarę zwiększającego się dobrobytu a 
więc i znaczenia—drugiej, trzymającej w zachod

niej Europie oddawna już ster życia powszechne

go. Nie może być inaczej, gdy zauważymy ogro

mne oddziaływani) skupionej w miastach prawdzi
wej wyższej intelgencji na całe masy mieszczań

stwa, będącego sale pod jej wpływem, a tem sa
mem pociąganegt ku lepszym myślom, celom, ide

om. Ta bezwiedni szkoła duchowa przy uszlache
tniającej pracy :apewniła mieszczaństwa obecne 
jego poważne shnowisko.

Otóż rok nbiegłj stwierdził, że w grnpie 
ziemiańskiej prsważyl jeszcze materjalizm, chociaż 
kn zadowolenia zwolenników prawdziwych ideałów, 
stało się to, zdije się tylko zbiegiem szczególnych 

okoliczności. 1 Ha tego acz rezultat nie zadowolił 
idealistów, da im przecież przeświadczenie o

wzmagających się stale ich siłach, a więc i o le
pszych kierunkach w przyszłości, gdy nie samo 
złoto hędzie ideałem społeczeństwa— lecz z:icne i 
prawe jego użycie.

Mieszczańsko — p> zemysłowe sfery naszego 
społeczeństwa tak niedawno powołane do życia, bę
dąc jeszcze ciągle w swoim sUdjem rozwojowym, 
nie mogą kroczyć po ścieżkach życia stowarzyszo

nego z tą pewnością i świadomością, jakie dają 
doświadczenie, wyrobienie i wykształceuie w pra
cy zbiorowej. Jednakże ta grupa społeczna nie* 
pretendująca do doskonałości, pamiętając o roli 

jaką jej postęp wyznaczył w pracy tegoczesnej, 
winna pamiętać o doświadczeniu nabytem z wła

snego życia i z całą rozwagą przystępować do 

obioru przewodnika, a z energią przeciwdziałać za
kulisowym robotom, mającym na widoku interesy 
poszczególnych osobistosęi- Jesteśmy przekonani, 

że znajdą się głosy odzywające się z ironją a na

wet sarkazmem o naszem rzekomo przecenianiu 
doniosłości stanowiska naczelnika kasy przemy
słowców; pozornie mają słuszność, lecz żeby tą 
pozornością nie pociągnęli ku swoim celom, w grun
cie najzacniejszych lecz mało krytyczuyoh ludzi, 
a więc łatwowiernych— postaramy uporać się z so
fistyką podobnych działaczów.

Stanowisko Prezesa Kasy Przemysłowców, 
nie wymaga Żadnej wyższej nc/.onosci, jednakże 
nie wykluczając jej— wymaya by kandydat znając 
się na miejscowym a więo nader ograniczonym 

handlu i przemyśle był przedewszystkiem człowie
kiem uczciwym, jednakże nie tą elastyczną uczci
wością rachującą się jedynie z kodeksem prawnym. 
Wytłomaczymy się na przykładzie:

Członkowie zarządu instytucji finansowych aż 
nadto często pozwalają sobie w razie jakiejś licy" 
tacji lub interesów nie cierpiących zwłoki zaczer

pnąć chwilowo potrzebną nieraz znaczną kwotę z 
kasy instytucji, a będąc odpowiedzialnymi najzu

pełniej— uzyskują zezwolenie kolegów— bo przecież 
taką operacyą w niczem nie narażają instytucji. 

To takie zwyczajne i znów ma pozór nie mogące 

być nazwanein nieuczciwością. Naszem zdaniem 
jesl to. tłelastyozna uczciwośc, jaką jest ezyn po
dniesienia pieniędzy depozytarjusza fstowarzyszo * 
nych) bez jego pozwolenia. A choć w tym czasie 
skutkiem zmniejszonego zapasu gotówki nie jeden 
weksel stowarzyszonego będzie odrzucony lub od

roczony, to przecież tego ogół sprawdzić nie mo
że. A ileżby to się dato powiedzieć o parcjalności 

kredytu i t. p. Otóż wynalezienie kandydata posia
dającego przy odpowiednich zasadach uczciwości 
dość woli i energji, by nie dopuszczać do wszel

kich samowolnych nadużyć jest rzeczą dość tru
dną. Ale dajmy na to, że kandydat .odpowie temu 
wymagania, co przecież nie jest tak trndnem, bo 
ludzi prawdziwie uczciwych chwata Bogu nie brak 
jeszcze wśród nas. Lecz gdy zważymy, że nasza 
Kasa Przemysłowców, to wytwór pracy i zabie- 

gliwości najlepszej, najszlachetniejszej części na
szego mieszczaństwa, to jego najukochańsze dziec

ko w którem winny się odbijać jego cele, tenden

cje, pragnienia, jednem słowem lepsza cząstka je* 
go duszy, to każdy nie uprzedzony zrozumie, że 

na tem stanowisku winien stać człowiek, którybj 
godnie reprezentując warstwy, które go powołały, 

przewodniczył tym szlachetnym zasadom i ideałom 
swego społeczeństwa,

Ale, zdążając ko dobremu, nie poddawajmy 

się zbytnio łatwowierności, tego przymiotu uczci
wych dążeń, nie dajtyy się wyprowadzić w pole. 

Zwracamy nwagę wyborców na sposoby zakuliso



wych robót; wiedząc o nich łatwo się ustrzedz ich 

wtenczas, gdyby miały zaszkodzić dobrze myślącej 

większości.
To też o ile reprezentanci odnośnych warstw 

odczują ważność chwili, jesteśmy pewni, że nie 
dopuszczą prrzedewszystkiera zbytniego pośpiechu 
w załatwieniu tej sprawy -pomnąc, że zbyt pręd
kie rozwiązanie jej, niejako bez przygotowania, 

może być interesem jedynie dla tych, którzy pa
nując nad sytuacją, w zamęcie dążeń i przekonań 

nie udeterminowanych w pewnym kierunku, najła
cniej przeprowadzają osobiste widoki. Prócz tego 

wybory, odbywając się bez potrzebnego przygoto
wania i agitacyjnej pracy lepszych jednostek, da
ją  często społeczeństwu przewodników, zawdzię
czających wybór albo wypadkowi, albo zręczności 
i sprytowi partyi zabiegliwszej, lecz czy raoralniej- 

szej? Odpowiedzi na to pytanie nieohaj czytelnik 

poszuka w annałach naszych wyborów.
Kto zatem odczuwa równie z nami ważność 

sytuacji, winien glosować szczerze, głośno i otwar
cie w imię zacnej sprawy obywatelskiej.

Obserwator.

Kronika bieżąca.

— Nominacja. Dowódca 14 korpusu armji w 
Lublinie, jenerał kawalerji Chreszczatickij miano

wany dowodzącym wojskami Nadaraurskiego Okrę
gu wojennego i atamanem wojskowym nadamurskich 

wojsk Kozaokich.

—  Towarzystwo Rolnicze. Wiadomo, że 
u nas początkowo dokonywano zrzeszenia rolni

ków według dwu ustaw norraalnych, mianowicie 
dla stowarzyszeń (syndykatów), mających też pra

wo do wykładów teoretycznych i dla towarzystw 
rolniczych, głównie teoretycznych, z prawem otrzy
mywania działów handlowych.

Z początku przeważała nawet skłonność do 
syndykatów. Rychło jednakże spostrzeżono, że to
warzystwa rolnicze mają szersze atrybncyę. i rol
nicy zamieniali istniejące zwązki na towarzystwa 
rolnicze.

Obecnie ostatnie cztery syndykaty: w War
szawie. Lublinie, Radomiu i Piotrkowie przechodzą 
aa zezwoleniem dacydnjących o ^em wlndz na typ 
towarzystw rolniczych, zachowując obecnie syndy
katy, jako wydziały handlowe Towarzystw

—  Sekcya rolna warszawska. Grudniowa 
zebranie sekcyi rolnej zgromadziło licznych człon
ków.

W zastępstwie nieobecnego p. Stanisława Cheł- 

kowskiego zebrania przewodniczył radca komitetu 
T. K. Z , p. Józef Ostrowski. Zagajając obrady, 

zaznaczył on przedewszystkiem nader pomyślny 
rozwój istniejących przy sekoyi delegacyj. a zwła

szcza delegacyi gospodyń wiejskich, która liczy o- 
becnie 111 członkiń.

Niemniej pomyślnie rozwija swą pożyteczną 

działalność pracownia gleboznawcza pod kierunkiem 
p. Miklaszewskiego. W lecie r. b. dokonała ona 

licznych badań gleby w dobrach opinogórskich A- 
dama hr. Krasińskiego, oraz w kilku innych miej

scowościach krajn. Rezultaty tych badań dą wkrót
ce usystematyzowane i ogłoszone drukiem. Najważ

niejszą przeszkodą do rozwinięcia działalności pra
cowni na szerszą skałę jest brak środków, który 
szczególnie uczuwaó się daje w r. b. Przewodni
czący wyraził wszakże nadzieję, że towarzystwa 

rolnicze nie odmówią pracowni swej materyalnej 
pomocy.

Sprawa T. melioracyjnego jest na dobrej dro- 
dźe. Dotychczas zadeklarowano udziałów na sumę 

35,000 rb. tak, że Towarzystwo z wiosną będzie 
mogło rozpocząć swą działalność od założenia na 
początek biura melioracyjnego. Ogólne zebranie 
członków-założycieli Tow. melioracyjnego w oelu 
wybrania zarządu tej instytucyi odbędzie się w d. 

10 stycznia.

Sprawa założenia biura rachunkowości go

spodarczej w Warszawie jest w dalszym ciągu prze
dmiotem układów pomiędzy zarządem sekcyi a p. 

Szumanem. Wobec projektu wprowadzenia podatkn 
dochodowego, sprawa ta ma wielkie znaczenie dla 
żiemian. Rzecz ta zdecydowaną będzie ostatecznie 

na posiedzeniu sekcyi w lutym r. p.

Przypomniał wreszcie przewodniczący, że na 
styczniowem zebraniu sekcyi odbędą się wybory 
do zarządu, z powodu kończącej się w tyra czasie 
trzyrocznej kadencyi obecnego prezydyum.

Po załatwieniu tych wszystkich spraw, p.

Jerzy Turuau wygłosił interesującą pogadankę p. 

t. *0  znaozeniu i zastosowaniu raiędzyplonów w 

gospodarstwie."
Referent obznajrnil obecnych z wynikami za

stosowania raiędzyplonów w kilku gospodarstwach 
galicyjskioh, przyczem udzielił wielu cennych wska- 

zówekgpraktyczny, dotyczących nprawy różnych'mię- 
dzyplonów. W konkluzyi mówca zachęcał rolni
ków naszych do wprowadzenia u siebie raiędzyplo
nów.

Stanisław Koszutski odczytał rzecz p. t. 

„Rozwój stosunków ekonoraiozno-rolniczych Króle

stwa Polskiego w ostatniera trzydziestoleciu".

—  Towarzystwo Hygieniczne. D. 9. grudnia 
odbyło się zwyczajne posiedzenie sekcji higieny 

domowej przy udziale przeszło 20 osób. Z powo
du nieobecności dra. Rudzkiego obrano na przewo 

dniczącą P-nią Maślakiawiozową. Po wysłuchaniu 
sprawozdania z listopada— zajmowano się w dal

szym ciągu zakładami instniejącerai w Lublinie i 

dającerai przytułek naszej służbie. Otóż jak się 
okazało ze zbiorowego sprawozdania— schronienie 

dla sług i kantor stręczeń przy Domu Zarobkowym 
został chwilowo zwinięty z powodu restauraoji 

gmachu.
Istnieją zaś zakłady dobroczynne: S-go Du

cha przy ulicy Grodzkiej, zapewniający utrzymanie 

ll-u pensjonarkom; Dom starców i kalek —  49 
pensjonarzom płci obojej (tutaj bliższych informa
cji brakowało); —  przytnłek dla 50 staruszek na 
Wiktorynie wraz z domom poprawczym S-go Anto

niego.
Przy tym ostatnim jest dobrze urządzona 

pralnia, warsztat dla robienia pończoch oraz war

sztat tkacki. Pensjonarki pracują także na polu i 
w ogrodzie.. Wreszcie od Nowego Roku Tow. 
Dobroczynności otwiera jeszcze nowy zakład w 

Rynku Jfs 17 z zapisu Zyskiewicza —  mogący po

mieścić tymczasem 6 osób.
Dla bliższego zapoznania się z losem niemo- 

gącej pracować słnżby—sekcja postanowiła zwie

dzić w najbliższej przyslości zakładna Wiktorynie. 
W  dalszym ciągu i zupełnie nadprogramowo pani 
Maślakiewiczowa demonstrowała niektóre przyrzą

dy i naczynia gospodarskie, oraz zaznajomiła słu
chaczów z mlekiem sproszkowanera (galakton), wy 

robem pieerwszej krajowej fabryki B-rci Siekluc- 
kich, mającym w zupełności zastąpić mleko na
turalne. * ̂

Wreszcie na zakończenie przedstawiono 

spis dziełek popularno higienicznych, nadających 
się do czytania dla naszej słnżby —  i pokrótce je 
scharakteryzowano. Dziełka te tworzą bibljoteczkę, 

bardzo pożyteczną pod względem treści i przystęp
ną co do ceny, która nie przechods-i rb. 3. Na 

żądanie każdy z członków sekcji otrzymać może 

wyżej wzmiankowany spis książek.

—  Także arystokracja. P. M. Korniłowicz 
w korespondencji z Warszawy do Nowego wremi 
()6 10324) wytyka dążnośei „arystokratyczne* wło- 

śoian i mieszczan polskich.
„W pewnych okolicach kraju—pisze— rzuca 

się obecnie w oczy mieszkańców osad dążność ku 
jakiemnś osobliwemu arystokratyzraowi. Oechą cha

rakterystyczną tej nawianej szłachetczyzny jest od
miana ubioru, ściśle przestrzeganie, ażeby mówić 
pomiędzy sobą „pan* zamiast zwykłego „wy*, wy

górowane mniemanie o sobie i wynikające ztąd 
traktowanie z góry włościan i t. d. Arystokratyz- 

raowi takiemu towarzyszy nieolmiennie samowolna 
przeróbka nazwiska na modłę szlaohecką przez 

dodanie końcówki „ski*. Aczkolwiek Moniuszko i 
inni wielcy polacy bynajmniej ue stracili na tera, 
że nie nazywali się Moniuszkowskimi, inanja cał
kiem powierzchownego arystokratyzmu zaraziła 
mnóstwo mieszkańców osad, tudzież księży, nau- 
czyoieli ludowych, pisarzy gminiych, ekonomów i 

innych osób, pochodzenia mies:czańskiego i wło

ściańskiego.
„Komisarz do spraw włoćiańskich przyjeż

dża do osady i z pośród oczekuącej go ciżby wy- 
woływa zapisanego w tabeli likwidacyjnej 1864 ro- 

ka Jana Kapustę. Zjawia się syn nieżyjącego już 

świadka epoki ukazów o urządzeniu włościan, i 
skłoniwszy się nizko. poprawia vas: .Jestem Ka
puściński".

„Obecnie wszystkie Ćwieki, Kozły, Baraki, 

Grudnie, Raki i Przepiórki przestoczyly się w 
Cwiekowskich, Kozłowskich, Bukowskich, Gru

dzińskich, Rakowskich i Przepiórkiw9kich. Siadem 
mieszczan idą po tejże grodze fałsywej cywiliza
cji włościanie. Obiaw ten daje iię śród nich 
spostrzegać po wsiach podmiejskie! i w okolicach 
najzasobniejszych."

—  Nowy podatek. Organ ministerjum skarbu. 
„Torg Prora. Gaz* donosi, że istnieje projekt wpro
wadzenia 5-kopiejkowej dodatkowej opłaty od tele
gramów wewnętrznych; za wzjątkiem miejskich na 

rzecz Czewonego Krzyża.
Nowy podatek ściągany będzie przy opłacie 

pokwitowań za telegramy, które zamiast, jak do
tychczas 15 kop., kosztować będą 20 k. Przewyż- 
ka ta przelewaną bębzie ; do kas Czerwonego 

Krzyża.

—  Zarząd Lubelskiego Towarzystwa Dobro
czynności zawiadamia, iż w dniach 20, 21, 22 i 23 
grudnia 1904 r. w hotelu Rzymskim w Lublinie 

przy ni. Krak. Przed: urządzony będzie dla wszy

stkich dostępny targ dobroczynny z którego czy
sty dochód przeznacza się na korzyść ubogich zo
stających pod opieką tegoż Towarzystwa Dobro

czynności.
Sprzedawane będą artykuły spożywcze 

jak, to; ryby świeże, mąka, kasza, kartofle, groch, 

masło, ser, jaja, drób, zwierzyna, soki, konfitury 

i t. p. po cenach targowych.
Bazar otwarty będzie od godz. 0 ej do 2 ej 

po poł. i od godz. 4-ej do 10-oj wieczorem.
Podczas targu grać będzie orkiestra.
Wejście kop. 10 od osoby.

—  Z teatru. Na ostatnie trzy przedstawie
nia przedświąteczne, które odbędą się w nadcho
dzącą sobotę, niedzielę i wtorek, wybrano następu
jące sztuki:

W sobotę— „Tricoche i Cacolet*, Sławni 
agenci policji paryskiej, znana farsa Halev’ego
i Meilhaca. W niedzielę „Noc i dzień* operetka 
z muzyką Lecocąa.

We wtorek „Roskosze domowego ogniska*, 

farsa z francuskiego, stale grywana w teatrze No
wości w Warszawie.

Teatry prowincjonalne doznają w tym roku 
wszędzie niepowodzenia: w Kaliszu operetkę zwi

nięto,— p. Myszkowski ucieka z Sosnowca do Ło 
dzi, ratując sytuację. U nas również nie jest 
lepiej.

Wcbec tego Lublin może być pozbawiony 

przez całą zimę teatru, gdyż dłuższego niepowo
dzenia dyrekcja wytrzymać nie jest w stanie, a o 
przyjeździe drugiej trupy dramatycznej w czasie 

zimy nawet mowy być nie może.
Z tego więc wasjlędn i w uznaniu sumienno

ści dyrekcji, oraz prsicy artystów polecamy gorąco 
Sz. Publiczności poparcie trzech wyżej wymienio
nych przedstawień.

Zapełnijmy teatr na wszystkich trzech przed
stawieniach i damy dowód że teatr jest nam potrze
bny i że w trudnem położeniu chętnie teatrowi z 
pomocą śpieszymy.

Przegląd polityczny,

Serbia.
Nareszczie radykaliści serbscy 

zrozumieli zasadę, że siła tkwi w jed
ności, i zgodzili się na jednolity gabi
net, złożony z umiarkowanych radyka
łów, pod sterem weterana radykalizmu 
serbskiego, MikolajaPasicza.

Młodoradykalne stronnictwo w sku- 
pczynie serbskiej liczy 59 głosów, gdy 
staroradykalne czyli umiarkowane roz
porządza 77-iu glosami. Szeregi opozy
cyjne mnożyła frakcja liberalna, złożo
na z 19-tu głosów. Otóż w piątek część 
skrajnych radykałów oświadczyła, iż 
zgadza się na utworzenie gabinetu umar- 
kowanie radykalnego i że głosować będzie 
za jego projektami, w liczbie których 
najpoważniejsze są (projekty pożyczkowe.

Wobec przyłączenia się z górą dwu
dziestu młodoradykałów do obozu umiar
kowanego utworzony w sobotę gabinet 
Pasicza ma zapewnioną większość naj
mniej stu głosów w skupczynie. Z taką 
większością s/,członków parlamentu serb
skiego można rządzić tem bardziej, że 
i reszta młodoradykałów przyrzekła nie 
robić trudności i dążyć z nim w rzeczach 
wyższej narodowej Wagi ramię do ra
mienia.

c
2
ac
C!

c 
e 
> 

N . , ,  

*  -  ra ~  

' i c 

■ ** 
m

9 a  
2  a
S 65 5. c

9 i  

«
■a ■<
0 3

•  a 

■sa
°  5® a
P

c
p

y
£
e
(



—  8 —

Rozpoczęła się przeto nowa era sta
rego Pasicza, rewolucjonisty z r. 1882, 
a najwybitniejsi ministrowie gabinetu 
Sawy Gruicza, jak: minister spraw we- 
wnętrzych Proticz, skarbu Paczu i woj
ny, pułkownik Putni, przeszli do mini- 
sterjum swego dotychczasowego kolegi, 
który, obejmując prezydjum gabinetu, za
trzyma! dla siebie ważną tekę spraw 
zewnętrznych.

Francja.
Tajemnicza śmierć deputowanego 

francuskiego Syvetona przypomina cały 
szereg tajemniczych skonów, łączonych 
z wypadkami politycznymi lat ostatnich 
we Francji.

Oto śmierć nagła, samobójstwo czy 
■aę—  zabójstwo bankiera Reinacha w 1892 ro- 

ku,—śmierć, będąca punktem wyjścia 
dla całej kampanji Panamskiej. Trzech 
żydów: Reinaeh, Hertz, Arton odgrywają 
w owej sprawie rolę więcej, niż zna. 
mienną i ważną. Z owej trójcy Reinaeh 

"schodzi do grobu pierwszy, i to w chwi
li, gdy mógł się stać bardzo niebezpiecz
nym dla wielu. Lecz i Korneljusz Hertz, 
figura niejasna jak z romansu krymi- 
nalnego w odcinku .Petit Journal’a“, 
kryminalista, posiadający wielką wTstęgę 
Legji Honorowej, szpieg, zwyczajny 
oszust, mający dostęp do pierwszych w 
Rzeczypospolitej osobistości,—również i 
ów Korneljusz Hertz po ucieczce z J|Pa- 
ryża na wyspę Wihgt, niby to choruje 
tak ciężko, że rząd angielski nie może 
go oddać—już w zasadzie wydanego —w 
ręce sądów francuskich, potem umiera. 
Czy umarł naprawdę? Kto wie i kto 
zna całą prawdę?

Inni umierają ze zmartwienia; jak 
stary Lesseps, przez lat trzydzieści chlu
ba Francji. Są i tacy, którzy—biorąc

3udział czynny w kampanji Panamskiej — 
znikają potem bez śladu, jak dzienui- 
karz i deputowany Mermeix, który do- 

•piero teraz wypłynął w... Egipcie jako 
* ^ ^ u r z ę d n ik .

W kampanji przeciw i za JDrey- 
®  fussem ginie jeszcze więcej osób.

Podpułkownika Henry’ego znaleziono 
<4 ^-39 w cel‘ więziennej z przecietem gardłem. 
§■ °  v  | ^ J ^ zP''e8 poetyczny Lebrun-Picąuart (trze
s z  £  ba odróżniać od podpułkownika tego 
g ©• j|Knazwiska) obwiesił się albo go powie
ce *  5“ ^szono na klamce od okna. Prezydent Fe- 
g CS ^  wpiiks Faure skończył w 1899 roku nagłą 
£ §  00 ■“ śmiercią, o której tysiące twierdzi, że 
** 2  m j 08t następstwem podsuniętej mu tra

fi l . * O c izny-
S I Emil Zola kończy śmiercią gwał-
® ^  B B N>wn‘ł* PzyPadek albo samobójstwo? Nikt 

q  ® ^n ie  umie odpowiedzieć jasno.

« 3$ OB Teraz znowu śmierć Sywetona w
^^przeddzień procesu przed przysięgłymi,

^^^Śnitóiierurki z kremem: Ejnema i Anczewskiego.
I p r T T ? O T  „szwajcarska mleczna”, „wojenna”,

i l i lM  I aUJIIAa JU A+ „zdrowia” i „waniljowa”.

Świeże czekoladki pralinowe i cukry deserowe.
IE M I®  I
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^•procesu, który mógł się stać wysoce nie- 
j^^wygodnym Combesowi, wolnomularzom 
^ _ i  całemu systemowi, opartemu na naj- 

podlejszych denuncjacjachl Nikt nigdy 
•  nie umarł bardziej w porę dla przeciw- 

^^n ików , jak Syveton! I to właśnie naka- 
ztije sobie przypomnieć zasadę prawa 
rzymskiego „ist fecit cui prodest"—zro- 

. bił ten, któremu ów czyn miał przynieść 
korzyść. ~ '

HERBATNIKI, wafle, pierniki
MARMELADA OWOCOWA, Pastila jabłkowa
KARMELKI miękkie i lodowce. Owoee krymskie,

hiszpańskie, migdały w cukrze i t  p. wyroby
wllAdAJLU A l *■ cukiernicze renomowanych fabryk.

T _T  J\ T T  T IC orzechowa i czekoladowa częściowo i

U l i  A l - /  W  A  na pudy.

d M 151 Karmelki „lrys“ Ejnema
Kawa palona i mielona: „Plutuna“, Ejnema i Fuchsa. Kawa 
palona i surowa w najlepszych gatunkach. Kawy kuracyj
ne: dr. Bażenowa, Słodowa, z żyta hymalajskiego, żołędziowa, 
karlsbadzka domieszka do kawy, ora? cykorya Selimanowa.

NOWE G A T U N K I  WÓDEK:
DEBENIÓWKA, CIARRÓWRA, ORZECHÓWKA i TRUSKAWKOWA. 

W A R Z Y W A  suszons sióstr Górskich.

„ w konserwach fabryki WErner. cyrańskii s-ka.

Groszek zielony suszony w wyborowym gatunku.
OWOCE SUSZONE NA KOMPOT.

Kompoty inięśzane w flakonach i konfitury.
Figi, Daktyla, Malaga, prunelki, migdały w skorupkach t. s. 
„princ3ssy“: Omohy eleraskie, bademskie, amerykańskie, włos

kie, cedrowe i chińskie 
M A R O N Y  W Ł O S K I E .

B u l j o n :  w kapsułkach Magi’«go, cxtrakt mięsny Liebiga, zc
zwierzyny i wołyński.

Świeży transport herbaty z lepszych plantacji chińskich pod 
lirmą „M. 8zurailin“ w Warszawie.

M leko s te ry lizow ane  w  p ro szku  „GALAKTON *.
Wyroby dr. Laamanna: Kakao, Czekolada, Mleko roślinne, Biskwity zdrowia, 

Wszelkie towary kolonialne nadeszły do Handlu

J U L J U m  KI J OKA
DAWNIEJ

SZUMILIN i S-ka w Lublinie.
T e I e f o n u JYS 87.

<*©*Sprzedaż hurtowa i detaliczna

M .



00 WARSZAWSKIE HYGIENIC2HE 
Laboratorjum Misjshia —
stałemi analizami zaświadcza dnbroó i naturalność

MarKa fahryon* K O N I A K O W
D <"t nu nu n7nil II Sprzedaż we wszystkich pierwszorzęd-

/  n H M n l l / 1  l i n nycli SKla^ac*' w’n ’ restauracjach 
■ W I l l l l l U Ł Ł i l I l l  w Warszawie i na prowincji, Kantor

i Skład Hurt«wv Moninszki Jfs 8. 568—6962 5— 1
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Egzystuje od r. 1878.

Dom Handlowy Maks Sławęcki w Lublinie.
Dostarcza: Maszyny rolne i fabryczne, Kasy ogniotrwałe 

Materjały budowlane, Nawozy sztuczne Tow. Łowickiego 

bezpośrednio i wyłącznie z pierwszorzędnych źródeł z uwzglę

dnieniem cen —z robotami fabrycznemi lub bez takowych.

P o s a d z k i  kościelne, terrakotowe, drzewne i betono

we, Krycie dachów niewsiąkliwą dachówką, papą i blachą, 

ogrzewania centralne — Piece ozdobne i zwyczajne.

Kupno koniczyny i wynajem maszyn do młocki zboża 

i koniczyn.

Węgiel i drzewo hurtownie i detalicznie. Cegła i gli

na ogniotrwała, klinkier uliczny i t. p.

Dom Handlowo-Ekspedycyjny

A. CHOTKOWSKI
w Lublinie, Krakowskie Przedmieście. Telefon iNa 91.

H o t e l  S a s K i  

................... P O L E C A :  m

Dachówki niewsiąkJiwe łącznie z kryciem: 
Marsylska, Pustelnik i inne, Drut kolczasty, Ce
ment, Gips sztukatorski, Wapno, Glinkę ognio
trwałą, Kafle piecowe, Posadzki terrakotowe, piro- 
granitowe i drzewne, Cegłę ogniotrwałą krajową i 
angielską „Ramsay*, Tekturę asfaltową, Smołę 
gazową, Lak asfaltowy, Linoleum w rolach, cho
dnikach i dywanach.

D e r m a to id  (imitacja skóry) na  p o k r y c ia  
m e b l i .
Naczynia mleczarskie. Doniczki zwyczajne do kwiatów.

Węgiel kamienny, Koks kowalski, Drzewo op iłowe.

HOTEL FRANCUSKI w WARSZAWIE
po gruntowne] rekonstrukcji (ostał otwarty.

! XXXXKXXXX»XXXXXXXXXXXXXXXXX
' 2  5J  Tadeusz Kowalski i A. Trylski g
X w Warszawie, Miodow a Jsls 4. K

x Jako wyłączni reprezentanci x
X ja b  r y k i

X

X
X

|  E. H. BENTALLA &  C-o w HEYBRIOGE |
X p o l e c a j ą :  X
^  sieczkarnie ręczne i maneżowe, siekacze, szarpacze X

śrótowniki, gniotowniki i rozdrabiacze do kuchów. IT 
X  520-1078— 6 - 3  g

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
rm
w mmi

W myśl decyzyi Ogólnego Zgromadzenia Reprezentantów

KASY POŻYCZKOWEJ*
P B Z JM Y S Ł O W C Ó W  L U B E L S K IC H  1

z d. 13 Listopada r. b., Zarząd kasy ma zaszczyt po- gg 
dać do wiadomości p. p. Uczestników, że na wyborach, ||| 
odbytych od 1 Grudnia do '10 Grudnia r. b. włącz- w® 
nie następujący panowie wybrani zostali na Re ^

prezentantów:

1. Brzeziński Stan. (Sek. Wyd. Hyp.)| 11. Mazurkiewicz Al. Teodozy g|

«

i
2. Cybulski Zygmunt

3. Diewnlski Stanisław

4. H('ss Wilhelm

5. Jaworowski Aleksander

6. K'jok Juljusz

7. Kłopotowski Michai

8. Kwietniewski Henryk

9. Karwowski Henryk

10. Kiesewetter Wiktor

12. Ostrowski Stanisław 

13 Osiński Roman

14. Pleszczyński Adam

15. Raczkowski Franciszek

16. Scboltz August

17. Sboltz Gustaw

18. Wadowski Antoni

19. Wolski Aleksander.

5 9 7 - 1 - 1

ig t e e s t ig i is t n s N g iis f i® !
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Hp.ki pkocHi dachód ! „  , Hahoni.czna
a osob każdego stanu, do-  I Idla osób każdego stanu, po 

siadających liczne znajomo
ści. Łaskawe zgłoszenia pod 
R. P. 347 do Działu insera- 
towego firmy Beyer i C-o 

Mannheim (Baden).
559— 10— 7

udziela lekcji śpiewu meto
dą włoską Lampert’iego.

Wiadomość: ulica Piaski 
domu 51, codziennie od 2 —34. 

587—3— 1

Biuro techniczne A. K U C Z Y Ń S K I  i n ż y n i e r — mechanik.

a bisy oskie ssące z rurami i świdrami do wkręcania 
w ziquig, dające się stosować tam, gdzie woda 
jest niegłębiej jak 15 łokci pod ziemią, bez potrzeby 
kopania i cembrowania studni. POMPY ssąco-tłoczące 

do stndzien głębokich średnio i bardzo głębokich.

Lublin, ulica Krakowakle-Przedmieście J i  36, poleca:
R U R Y  żelazne i kamienne. P A S Y  skórzane 

Wentyle. Krany, Węże gumowe i parciane. 

S I K A W K I  ogrodowe do polewania ulic. 
PAKUNKI do maszyn gumowe, azbestowe, tektu

rowe, amerykańskie i t. p.
FARBĘ „Siederosten* uajlepszy z jstujejąbych 

srouków, zabezpieczających żelazo od rdzy. 

„Antifór* niezawodny środek zapobiegający two
rzeniu się kamienia w kotłach parowyęfo.

Kluc?e do muter oryg. szwedzkie, niezrównanej mocy 

Pilniki. Manometry. Smary techniczne. 

Nasady kominowe. Przedmioty elektryczne. 

Imadła (szrubstaki) i t. p.

C e n y  n l z k i e -

Cenniki i oferty na żądanie. Fachowe 
załatwianie zleceń. 304-104-50

m  awca buitfttmy Oruę. /l,w»m>jie»o nem fypoło . Redaktor Adwokat przysięgły Zdzitlaw Piasecki.

L/ruk  B o lew /aw a  D r u a .
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